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W obronie zagrożonych gmin 
polskich.

( I t r z y m a je m y  M iiU p u ja a e  r e z a lu e j e :

Z o Z w iązk u  P o d h a la n  o t r z y m u j e m r  a c ,s t ę p u ją c a
p ism o  : N a  posiedzeu iu  w  d n iu  18 k w ie tn ia  l»r. w  N o ­
w y m  T a rg u  ro z p a t ry w a n o  grufctownie i ssszegó łow o 
sp raw ę  g ra n ic y  po lsko  - czeskiej n a  O ra w ia  i Spisa* . 
R e z u l t a t e m  ob rad  je s t  n a s tę p u ją c a  d ek la rac ja ,  k tó rą  
p o d a je m y  w sk ró cen iu  :

Z w iązek  P o d h a la n  p o w o d u ją c  się g ło se m  s u ­
m ien ia .  k tó re  z a b ra n ia  m u  od d aw ać  w ła sn y c h  hraei 
n a  p a s tw ę  w roga ,  oraz sp e łn ia jąc  n a jśw ię tsz y  o b o ­
w iązek  nasodow y , k tó ry  n a k a z u je  m u  bron ić  k a ż d e ­
go o b y w a te la  po lsk iego , p rzed  w ynarodow ien iem , 
z a s t r z e g a  się u reczy śc ie  przec iw  w szelk ie j  dz ia ła lno  
ści, k te ra b y  p ro w a d z i ła  do u sz c z u p le n ia  n a sz y c h  g r a ­
n ic  e tn o g ra f iczn y ch ,  a  w szczególności p ro te s tu je  s t a ­
now czo  przeciw  p os taw ione j  p ro p o z y c j i  e d d a a ia  Cze­
c h o m  za  cenę  J a w o r z y n y  d w ó c h  g m in  sp isk ie h ,  N ie ­
dz icy  i K aow ina .  Zw iązek  P o d h a la n  w idzi w w y d a ­
w an iu  C zechom  c a ły c h  g m in  i k o m p le k só w  te ry to r-  
j a ln y c h ,  p r z y z n a n y c h  P e lsce  ro z trzy g n ięc iem  R a d y  
A m b a s a d o ró w  z 28 lipca  1920, uszczup len ie  n a b y ty c h  
p rzez  n a s  p ra w  su w e re n n e g o  w ła d z tw a  n a d  t e r e n a ­
m i n a  S p isz u  i O raw ie, o k tó ry c h  lo saeh  m oże  d e ­
cydow ać  w yłączn ie  S e jm  p o lsk i  w  W arszaw ie .

D la teg o  Z w iązek  P o d h a la ń s k i

a )  a p e lu je  de  e z łen k ó w  kom is j i  ja w o rz y ń sk ie j ,
by  porzueili  m y ś l  w y m ia n y  g m in  po lsk ich  za  J a w o ­
rzynę , j a k o  b łę d n ą  po li ty czn ie  s z k o d l iw ą  g o sp o d a rczo  
i b o le sn ą  uczueiuw e.

b) d o m a g a  się o g ła sz a n ia  w szystk ich , z a s a d n i -  
s z y e h  ro z s trz y g n ię ć  w sp ra w ie  regu lac ji  g r a n i c y  i s t a ­
łego, a d o s ta te c z n e g o  in fo rm o w an ia  opimji p u b l ic z n e j  
e p o s ta w io n y c h  w nioskach-

c) w zyw a R s ą d  polski, Min. Spr., zagr. S e jm  
i Posłów  z w ła sz sz a  P o d h a la ń s k ic h  wreszcie  sp o łe ­
czeń s tw o  pe lsk ie ,  a  zw łaszcza  P o d h a la n  do j a k  n a j-  
en w g iezn ie jsze j  da lsze j  w alk i  w  o b ron ie  J a w o r z y n y  
sp isk ie j ,  k tó ra  w cześn ie j  czy  późn ie j  m u s i  w rócić  
do P o lsk i  t a k ,  j a k  ea ła  re sa ta  p o lsk ieg o  S p isz ą  i O r a ­
w y, z rae s ieck o  w y rw a n a  n a m  z r ą k  p rzez  p o d s tę ­
p n y c h  C zechów , p rz y c z e m  rów nie  s iln ie  a k c e n tu je  
k o n ieczność  w alk i  o u d o s tę p n ie n ie  P ie n in  i n a sz e g o  
zd ro jo w isk a  S zezaw nicy .

Z a  Zw iązek  P o d h a la n  :

Ks. Cz. Łukasik J, Zachemski
S ek re ta rz  P re zes ,
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Sekcja akadim lcka  Zw. P '.d h . z a b ra n a  n a  n a d z ­
w ycza j  a e m  w a ln em  z g ro m a d z a n ia  dn. 1B./1V 1922. 
j s d n o m y ś ln ia  j ta e o z e  \ a z  r  d a a a ik o w a j  rezo luc ji  
s tw ierdza ,  że w sp ra w ia  J a w o rz y n y ,  s to i n a  a tano- 
w iak n  w spóln ie  u ah w alone j  rezo lu c j i  Zw, P odh .  z du- 
liS/J V 1922. z e a l j o h  sw o ieh  sil j ą  p o p ie ra  i  s ta ć  b a ­
da* i  na  s traży ,  by w y pe łn iono  n a s z » s łu s z n e  ż ąd an ia .

ReSańtki Janikiem ** (U* tińeki

Rezolucja powzięta jednogłośnie przez Radę 
miejską w Nowym Targa aa posiedzeniu dnia 12/4 
1922 w sprawie Jaworzyny :

„ U z n a ją c  o lb rz y m ią  doniosłoś*  Jaworzyny dla 
P o lsk i ,  Rada miejska na. Nowego T a r g a  na po­
s ie d z e n iu  d n ia  12. kwietn-a 1922 r . zwraca się 
d o  w szy s tk ich  m ia ro d a jn y c h  czy nn ików , a zw ła­
szcza  do K o m is j i  J a w o rz y ń sk ie j  z u s i ln e m  w ez­
w a n ie m  w y tężan ia  w sz y s tk ic h  sił, ee lem  zdobycia  
te j  miojsoowośoi, z a s t rz e g a  się  p rz y te m  k a te g o ­
ryczn ie  przec iw  m ożliw eśc i  o d s tę p o w a n ia  w z a -  
m ia n  za  n ie  jak ich k o lw iek  po lsk ich  g m in  sp isk ich , 
a  zw łaszcza  N iedz icy  i Kac w ina. —

R a d i miejska m. Newego Tergu.

Ratować zdrowie!
W arunki w których żyje nasz [lud są często 

ok ropne .  D la tego  to  w ostatnich latacb w ym arło  na 
P odha lu  całe setki, a naw et tysiące ludzi na cze rw o n ­
k ę ,  tyfus, gruźlicę i t. d.

C o jest teg.j p o w o d e m  ?
Nieczystość w chatach naszego  ludu i brak zna 

j o m o ś J  na jp’crwszych zasad zdrowia. — C hłop  pas*, j 
nie w ;e częsio. jak straszną szkodę czyni zdrow iu 
sw o jem u  i swej rodziny, g d y  na zimę zabije okna tak 
dokładnie , t t  w d u c i e  D tnuje zaduch  taki, że jak 
m ów ią  „siekierę by *v t ik iem  powietrzu pow iesił11 I — 
W  tak 'rn zaduchu ,  przy braku czystego i powietrza j 
m nożą  s ię '  zaiazki śmiertelnych cho rób , w  t a k im 'z a ­
d u c h u  żyją schorow an: starcy, o b o k  nieletnich dzieci 
i często śpią na ;ednein  łó ż k u . ! —

W ten sp o só b  m nożą  się choroby , a tobie g o ­
sp o d a rzu  u b y w a  najcenniejszego tw eg o  k l e j n o t u t o  
je s t  zdrow ia  i ż y c ia !

T o  zabijanie okien na zimę, a często na cały 
rok, to g łów ny złodziej zdrow ia  n aszego  ludu! 
j O dzie  słctjce i powietrze, tam doktora  ani ie 
karstw  nie po trzeba, to powinien wiedzieć każdy, go- 
3 podarz  i każda nasza gosposia  !

D rugim  z łodziejem  zdrow ia  naszego  tudu  to 
n ie c z y s to ść ! —

W dom ach pełno czasem  starych, a nie potrze­
bnych gratów, szmat, rupieci, starego obuwia, onucek, 
co niezwykle zanieczyszcza pow ietrze i przyczynia się  
do m nożenia w szelk iego robactwa od  pcheł i much 
i toczą wszy, a skończyw szy na w siach  i p luskw ach .—  

Najgorzej zaś bywa, gdy takie szmaty, stare 
obuw ie i rupieci pcha się pod  łóżka, gdzie  letą  m ie­
siącami, bo wtedy gospodarzu zamiast na spoczynek, 
kładziesz się w ieczorem  na „M adejowe łoże* , gdzie  
w ięcej krwi w yssie d  różna „gada*, aniżeli jej ci 
przez caty dzień pntybyło. —

O dprawiasz piekło i czyściec za życia leżąc na 
barłogu, pod nieprzewietrzonem i dem am i, guzie  na 
każdym w łosie czyha na ciebie inny gad i zdaje ci 
się, że to tak być musi I

Tym czasem  wybierz  szmaty z p o d  łóżka, każ wy­
nieść śmieci i zm yć podłogi,  w ypruszyć  derki choćby  
batogiem , wywietrzyć, —  a w tedy  po  ciężkiej pracy, 
o d poczn iesz  na p raw d ę  i sił i z d ro w :a ci p rzybędzie  
d e  now ej pracy, której ci nie b r a k ! —-

Zwłaszcza zaś musi się pilnować czystości p o r z ą d ­
ku i przewietrzania, jeżeli w c h a d e  jest kto chory, 
a lbo  są d ro b n e  dzieci, —  dla  których czystość jest 
zdrow iem  ! —

Musi się bow iem  wiedzieć, że c h o ro b a  to  nie 
„dopus t  Boski*, b e  Pan B óg  jest lepszy, niż my 
myślimy, — ale ch o ro b a  jest często winą naszego 
b ru d u  i ieurstwa, o czem pom ów im y  w następnych  
artykułach. —

Zggm Lub trio wieź.

O zielonych nawozach.
Pisząc artykuł . c z e m  i j a k  z a s t ą p i ć  n a w o z y  

s z t u c z n e *  - miałem zamiar napisać i o zielo­
nych naw ozach , lecz tak mało pokładałem wiary w m o ­
ich dobrych  chęciach, że sp raw ę  tę pom inąłem .

Skoro jednakże p. Szczepaniak i K ośc ie l l l f  DLbSicz- 
nie w Podhalance  zwrócił się z tą sprawą do  m nie 
to z praw dziw em  zad ow olen iem  podam  tu g łów ne 
w skazów ki,  o d n o szące  się d o  opisu  i użycia tvc.b na 
w o z ó w  na Podhalu . Zapytania takie sprawiają  mi 
praw dziw ą uciechę!

N a  zielony naw óz  na jodpow iednie jsze  są icśliny 
o ba rdzo  licznych, bujnych, mięsistych liściach i gałę­
ziach. Do takich roślin zaliczimy : g roch , b ób ,  kon i­
czynę, wykę, łubiny i t, p.

O czywiście ani g rochu ,  ani b o b u ,  ani wyki, ani 
koniczyny nikt na zielony naw óz  nie sieje z powodu, 
ich wysokiej wartości pastew nej w g o s p o d  <rstwie.

Łubiny zaś ani jako ziarno, ani jako siano nie 
nadają  się na oaszę dla zwierząt dom ow ych , a naw e t
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im szkodzą. Są to więc rośliny jak g d y b y  d o b ran e  na !| 
ten cel. W zbogacają  one  g le b ę  w rozmaite pokarm y 
roślinne nietvlko przez przycranie i zbutwienia  bu  pych  
liści i gałęzi, lecz także i przez pozostaw ienie w  ziemi 
następnej roślinie spore j ilości najważniejszego p o k a r ­
m u roślinnego, a m ian ow icie : azotow ego, przyrządzo­
n eg o  przez  maleńkie kuleczkowate, okiem  dobrze w i­
dzialne bulwki, które ni szczególn ie korzenie łubinów  
są g ęsto  obsypane.

Rozróżniamy ktlka gatunków łubinów . Ze w szyst­
kich na szczególn iejszą  uwagą zasługuje łubiu żółty  
i niebieski. Lubin żótty jest więcej krzaczasty i przy 
nosi do  ziemi więcej masy zielonej na naw óz, łacz 
udaje się na ziemiach lżejszych piaszczystych szuter 
kowatych Natomiast łubin niebieski znosi grunta zw ięzłe a 
gliniaste i dostarcza z:en;i nieco mniej masy zielonej.
W braku  łub inu  żółtego można siać łubin niebieski 
z d ob rym  skutkiem, lecz łubin żółty na glinie i ile  
b ezw aru n k o w o  się nie u d a !  W Kościeliskach w ystę­
pują częścią ziemie cięższe gliniaste, a częścią szutro- 
wate, dla pierwszych bvłby odpow iedni łubin niebieski, 
a ra drugich uda się łubin żółty. Zapamiętać należy, 
że ziemie m okre  uie nadają  się p o d  up raw ę łubinów . 
W ypadałoby  zatem stajanie, p rzeznaczone  p o d  łubin, 
a nad to  mokre, przynajmniej z ao o m o cą  row u o d w o d ­
nić. Nie o d p o w ied n ie  są dla łubm ów  także zawie- 
rające zanadto  wielkie ilości w apna.

W nizinach sieją g o sp o d a rz e  łubin w  rozmaity 
spo sób .  U nas dałyby się tylko niektóre sp o so b y  łubinu 
zastosować.  Na  Podh alu  w ogó le  bardzo  mało znana 
jest upra wa łubinu na zielony n a w o z i  Tylko niektóre 1 
wsie w n szym powiecie,  jak C habów ka ,  Raba wyżną, 
Sień awa, Lasek sieją łubin.

G a m ą  się g o sp o d a rz e  w tych wsiach do  upraw y 
łubu-u, aic tam ro zp o w szech n io n e  są już orki na zimę, 
za pom ocą  których m ożna  g o  tak jakto być pow inno ,  ! 
na zimę przykryć, a na mm na w iosnę  posiać owies 
jęczmień, sadzić kartofle i t. d.

U sam ych  s tóp  Tatr na Podhalu  nie znajdują  
zas tosow ania  orki z imowe, to też trudno  tu coś o  p o p ra ­
wie pól nawozam i zielonymi m ówić, a szkoda, gdyż 
w  niektórych położeniach orki na ztmę dałyby się 
cudow nie  wykonać.

Jedynie przy upraw ie  żyta, dałyby się tu naw ozy 
zielone zastosować. W tym w ypadku  należy łubifi w y­
siać w drugiej połow ie maja, a naw et na początku 
czerwca, gdyż  łatwo marznie. Pole  p rzeznaczone pod  
żyto, na leży \p ły tko  zorać, zb ronow ać  i zasiać łubin, 
a pu  zasianiu co najwięcej raz lekko w ukos  b roną  
przejechać , gdyż  łubiny w ogó le  nie znoszą  g łębok iego  
przykrycia ziemią. W jesieni wcześniej, lub później 
zwykle jednak  we wrześniu, powinien być łubin głębiej 
p rzyorany  i żyto zasinne.

Na m órg  w ypada  120 do  140 kg. nasienia łubinu, 
czyli naprzykład na ćwiartkę m orga  tj 400 sążni, albo

1400 m etrów  kw adratow ych, p rzypada  około 40 kg 
nasienia. Rzadko siać, to szicoda s a ć !

M oże być więcej nasienia szczególn ie na nie 
pew nych ziemiach. Przy siewie łubinu wskazany j*st 
tylko gęsty siew , gd yż daje on więcej trasy zielone; 
a zatem i więcej nawozu.

Z przyoraniem łubinu nie należy ani sp ieszyć się  
ani też długo zwlekać. W pierwszym w ypadku dosta­
łaby się nie wielka ilość masy zielonej p od  skibę  
a w drugim sam e zeschnięte twarde badyle, które nie 
wytworzyłyby nawozu. Największy pożytek odda łubin 
przyorany w czasie kwitnienia, kiedy to całe pole jest 
żółte lub niebieskie.

Przed przyoraniem powinien Draktyczny g o sp o ­
darz łubin, szczególn ie  wysoki, skosić i rów nom iernie  
po polu rozrzucić dla ułatwienia przyorywki.

Zwracam uw ag*, że należałoby liczne próby 
pizęprow adzlć, aby coś stanow czego o stosow aniu  
zielonych naw ozów  na Podhalu pow iedzieć.

Bromttmju & ąaitoi*a 9i«teikm.

Jak obdzielić dzieci?
Jest to  ciężka troska każdego  ojca na P odhalu  

Już tu mało gazdów , coby  siedzieli na ośminie, w ięk ­
szość to  pos iadacze zaledwie kilku m o rg ó w . Jeżeli ta ­
ki b iedak ma kilku synów  i chce ich przy śmGrci o b ­
dzielić; ma prawdziwą rozpacz , bo jak tu obdzielić  ich 
temi kilku m orgam i, jak tu je d n e g o  konia p o ta rgać  ?

Tak jest tylko u nas, gdzie  jest ciem nota i z a c o ­
fanie, wyścigujące się z g łodem  i biedą. Anglicy maj?, 
taki stary zwyczaj, że tylko p ie rw orodny  bierze po 
ojcu dziedzict wo, a wszystko m łodsze  musi iść w  świat 
po  pracę i chleb. D la tego  dziś A m ery in  zalana A ng li­
kami, d la tego  Anglicy panują  w p ię ć  u częściach ziemi.

P odo b n ie  pos tępu ją  nasi najbliżsi sąsiedzi Czesi. 
W światowej wojnie poznaliśm y się bl żej z C z e c h a m i 
i sami opow iadacie , jak to tam scdlak siedzi sob ie  na 
stu m orgach , ale g runtu  nie dzieli m iędzy dzieci, jeno 
najstarszego zostawia na gospodars tw ie  i wszystkie 
dzieci wysyła do  szkół. N ieboszczka Austrja Po laków  
łupiła, a dawała C zechom , mieli szkoły handlow e, p rz e ­
mysłowe. rzemieślnicze, a u nas było tych szkót p ięć  
na sto czeskich, to też dzisiaj C zechy  bogate , a k o r o ­
na czeska płaci 7® Mk polskich. C zech  ma gdzie  dz ie ­
ci posiać, g d y ż  ma szkoły, z których w ychodzą  kupcy? 
przemysłowcy, rzemieślnicy, urzędni :y.

Przypatrzm y się gniazdku! Siedzi tam pod  s k r z y ­
dłami matki kilkoro m aleństwa, w net rozlecą się na 
wszysikie strony, zostanie jeno sm utna  oouszczon  a 
matka. Tak jest i w rodzinie ludzkiej, dzieci muszą, 
d o m  rodzicielski opuścić  i rozejść się p o  świecie.
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Tak musi być i u nas ua  P odhalu  jeden  m o ż e  
pozostać  na gospodars tw ie ,  a wszystkie inne dzieci 
m uszą iść do  szkół, aby zastać  urzędnikam i, kupcami, 
majstrami.

Miejsca po naszych miastach d u to , ba jeszcze
są nierozw inięte, ala zalewa/ą je żydzi choćby rosyj­
scy, bo nasz lud nie pcha się da szkół.

C hłop  zna tylko jedną d r o g ę . . .  do Ameryki,
idzie z własnej ziomi na tułaczkę g d z ieś  za morza, a 
na jego śm ieciach żyd się  rozpióra.

Czy ta słuszaa|*
Lud nasz musi raz przecie zrozum ieć znaczenie  

i potrzebę szkól zaw odow ych  i musi się  a  nie u po­
mnieć na sw ym  rządzie

Ale dopiera wtedy te szkoły będą miały p ow ód  
istnienia, gdy każdy ojciec zrazum ie, że  dzieci raa o b ­
dzielać nie gram em , lecz szkołami, nie przy śmierci 
lecz  zawczasu.

W tedy przy najstarszym dziedzicu  będz ie  miał 
ciepły kącik, a nie b ędz ie  się tułał pe progach , w y p y ­
chany przez kłócące się dzieci.

O d  daw na  ludzie m ądrzy  zabiegali o gim nazjum , 
stanęło w  końcu, ale wiejskich ch ło p có w  tu ledwie 25 
na stu, a dziewczyny ani jednej ze wsi, a jed n a  tylko 
z miasta. Teraz m am y sem inarjum  nauczycielskie ż e ń ­
skie, już jest pierwszy kurs, a z każdym rokiem b ę d ą  
dalsze, ale znów  ze wsi n iem a ani jednej panienki 
tak, jakby tylko mieszczanki miały g ło w ę  na karku.

Tu na Podhalu , gdz ie  naw et żyto nie zaw sze się 
urodzi, gdzie  ziemniaki, często m róz  kilkakrotnie zwa- 
rzy, gdzie  zimy praw ie dziewięć miesięcy, tern bardziej . 
t rzeba szkól zaw odow ych ,  aby ludzie  nauczyli się p rze­
mysłu i rzem iósł i mogli zarabiać tak, aby  mieli na j j  
c h l r b  i omastę, a nie żywili się jak g ło d o m o ry  !

Każdy jest tw órcą  sw eg o  iosu, jak m ówi łacińskie j! 
przysłowie. 1 P odha le  sam o sobie  swój d o b ro b y t  musi ji 
s tw orzyć ! W idzimy z tych w y w o d ó w , że naszs  szczę-  | 
ście w szkołach. Dziadowie m aw ia li . , j a  tam czytać j 
nie znam, aiem sobie  gazda* , ale wnuki za to s iedzą 
już  prawie na m iedzach  i żywią się jak krow y kapustą  ! 
i ziemniakami. O d w ró c i  się nam  szczęście i odm ieni J  
dola, ale niech w każdej gminie będzie  szkoła, o toczo -  i 
na  największą troskliwością, ale niech rodzice  posyłają 
dzieci tak pilnie do szkoły, jak żydzi, ale n iech każdy 
syn i każda córka rdzie do  wyższych szkół do  m iasta  
i zd o b y w a  miejsce w urzędzie, handlu  przem yśle , w fa­
bryce, przy warsztacie. Z n ó w  b ęd ą  na  P odhalu  g a z d e -  
wie p o  ośm inach  na parze kuni, przy pow ad ze  i d o ­
brobyc ie .  S tary  PodhaUnitc.

Stan gospodarczy Polski.
W edług  statystyki m iędzynarodow ej izby h a n d lo ­

wej, stan go sp o d a rczy  w  Polsce za rok 1921 p rz e d ­
staw ia  się n a s tę p u ją c o :

W roku 1929 lażało od łogiem  2 ,3 4 M 0 0  ha, w  
1921 już 1,900.000 ha, zbiórka przewyższa rok 1929 
o  230.000 w agonów , pokrywa w ięc zapotrzebow anie  
w  kraju.

Ilość bydła dorów na wkrótce ilości przed woj eu -  
nej. O J  N iom ców  otrzyma Polska 35.990 koni, z eze- 
g o  otrzymała juź 9  000

Lasy, obojjraująco 2 7 0 .900  ba przyniosły państwu  
4 mlłjardy marek dochodu.

W ęgla  w yprodukow ano wraz zó Śląskiem G ór­
nym 31,049.000 ton w rouu 1920. W stosunku do  
produkcji przedwojennej, rok 1921 w ynosił trzy czwarte 
r /ę ś o  produkcji przedwojennej.

Produkcja nafty doszła d o  siana przedw ojennego  
W yprodukow ano 98.000 cystern po 19 ton (w r. 1913 
88 0001.

Metalurgia ptzerobiła 1,600.900 ton rudy żelaznej.
Soli w ydobyto 707 900 ton.
W przem yśle tekstylnym produkcja wzrosła o  89% 

więcej niż w  roku 1920.
D łu gość  kelei polskich w ynosi 15.993 km. a ma 

3 996 lekom otyw , 8 489 w agon ów  osob ow ych , 87,901 
fow arow yrh. Przeciętnie ładuje się dziennie 7.990 w a ­
gon ów  tow arow ych

W yw óz znacznie Się poprawił. W połow ie 1921 
roku w yw ieziono z kraju 878 000 ton, a w  roku l* J ó  
w  tym czasie 208.000 ton, Polska zawarła um ow y han 
d low e z sąsiadam i: z republiką czechosłow acką, z Ru­
munią. W ęgrami, z Gdańskiem i Francją, a dalsze 
pertraktacje handlowe prowadzi z Niem cam i i Rosją.

Stan gospodarczy Polski znacznie się w ięc popra­
wił i ciągle są widoki na lepsze.

| Wieści z Polski i ze świata.
Polska na konfersnsji genueńskie; ma 50 d e le g a ­

tów i zajm uje pow ażne sUiirtv-bko.
Pe-ska i b rjmuja władzę sjdowniezą na Górnym

Śląsku na  pod-łtzwie układu ju ż  podpisanego przez 
Polskę i Ni*m*y.

Hakatyici gdańscy w strachu, pouieweź znaczna 
ilośó d em ó w  w GdańsKu została  wykupioną  przez Po­
laków. —

Wybuóh na emantarzu. Jak w iadom a Niemcy na 
Górnym Śląsku packo wali całe magazyny broni. P rzed  
kilku dniami d ane  znać Francuzom , źs na  cmentarzu 
żydowskim pod G iiw icaw  m ają  Niemcy cały arsena t  
broui. —

Is to tn ie  oddział wojska francuskiego wszedł do 
piwnic pod kostnice em entarną , gdzie było wiele b ro ­
ni i kul.

Nagle nas tąp i ł  wybuch, poniew aż m ag a ry n  by ł 
podm inow any  i jedenas tu  żołnierzy francuskich straciło  
życie, a 19 żołnierzy i 3 oficerów zostało  ra n n y c h .
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Na miejsc* w y b uchu  a tw s rz y ta  się ogrom na w y r­
wa, a części t i a ł  żsłmierzy p sz a a jd y w a a s  •  l i i  m etrów  
®d miejsca w y b a sa a .

T rzgtieai*  ziemi w J« t* * t« # j l  wyrcądziło sckody 
które  obliczają a a  1# an l jo a ó w  dynarów .

Brak h ń k a e t iw . W skutek tsg*, t e  eaprzeataao 
w P « ls ,e  ir a r u  b»aka©i*w, daje się  odciuw ać d etk li-  
w y Brak gotówki. Wobt-s tege P a l ik a  Caaa P o ty c ik o -  
» «  posiana wiła zni ,tcvone beaknety przebrać i lepsze 
x a i s h  wrdcuć d « «b.egn

Zweiwiołej serów w W arszawie, oczyw iście Mos­
kale przy pom»~y dolar* w amety kańskich {zamierzali 
w ciągaąć Pa lakę w wojnę z Rosją i bolszewikami, aby 
przywrócić cara t!

R ząd polski na  szczęścia łea  spisek wykrył i dzia­
łaczy rosyjskich wydalił za ę ian iee  państw a.

S z czan y  przyjaciel*, Kolasę wisy z N ^m ^ a ia i jp ó jd ą  
w Geeui n i s a  óezywiłsie prziciw  Pobce. Bolszewicy 
chcą się domagać poprawy granie z P a l ik a  a Niemcy 
popraw y granic na  Gór.iym Śląska. Jak widzimy 
.p raw dziw i przyjaciele* znaleźli się w Biedzie razem  }

Jsblłsasz Karjera lw aw skia|t. Kurjer lwowski, 
k tó ry  zwłaszcza za czasów redak to rs tw a  ł e ł e g la w a  W y ­
l i  moha wywarł silny wpływ ideowy na  naszych p i ­
sarzy Podhala  i był ich literaekim organem , obchodzi 
obecnie  40-stolecie swego istnienia.

Sym patyeznem u dla nas  p ism n tyczym y, by niosło 
s z ta n d a r  narodow y i szczerze dem okratyczny  zawsze 
tak wysoko, jak  za czasów obojga Wysłouchów.

Z daniny wpłynęło d o tąd  da kas państw a  39 mil- 
ja rdów  marek.

121 tySifcy żyóów ma w najbl-żs^.ej przyszłości 
napłynąć z Rosji do Polski.

T en  zalew rosyjskich żydów  jes t  dla nas  n a p r a ­
w d ę  greźay.

Wszechpolski Przegląd kupitckl wychodzący w Gra- 
d z ia d z i ,  znakomicie redagowany, dwutygodnik  h a n d lo ­
wy, poru£T.ajacy najważniejsze zagadnienia z dziedziny 
h a n d lu  i przem ysłu  polecamy gorąco wszystkim kupcom 
i przem ysłowcom  Podhala.

Owa i pół miljarda marek przyznało ministerstwo 
skarbu towarz. akcyjnem u fP a ro w ó i*  na nrządzsu ia  
do budow y lokomotyw w Polsce.

Równocześnie  pow sta ła  w Puznańskiem now a fa­
bryka wagonów.

Dzięki tem u  będziem y mieli lokom otywy i w ago­
ny własnego wyrobu.

jak, poznański* miasta starają s if a fabryki. Miaste 
Lwówek, leżące w Pozuańskiem  ogłasza, że tow arzy­
stwom, k tórehy  tam  «hc:ały budow ać fabryki odstąpi 
59 morgów ziemi za darm o !

Podobne  ogłoszenia czytamy w wielu pismach 
polskich.

Amaryka ogranicza iiezbę emigrantów n ada l  aż do 
.1-ego c ie rw ca  111*14 r.

De tego czasu bę Izie przyjazd do Ameryki o s ra -  
niczeny i u trudn iony .

Rząd sędzię dalej dożywiał dzloci. Ponieważ fun ­
dusze amerykańskie , a  to 25 m il jonów  d e la rów  na  do- 
t j  wianie dzieci zwłaszcza po m iastach wyczerpią się 
I -eg a  cnerwca, przeto rząd polski postanowił na  własny 
koszt d e ty w iać  zwłaszcza sieroty i dzieci ubogie  z du 
tych  miast,  a  to  d o  1-ego czerwca 1923 koło 400  ty ­
sięcy d tieeh

Bezrobocie w Polsce się zmniejsza. R aąd  polski
■ f la sz a ,  t e  do 15 ego marca liczba bezrebo tnych , k tó­
ra  wynosiła w lu tym  przeszło 112 tysiące Ind ii  sp ad ła  
e  £1 tysięcy ludzi i wynosi ebecn ie  kołe 154 tysiące 
h o r ro b r ln y e h .

Warszawska gitłda zbsżowo tswarawa (18 kwietnia) 
Mąka żytnia  3B% 16.870 Mk. W idać z tego, że rolnicy 
o db ija ją  dan in ę  na  cenie zboża.

i #  I kron ika  I Ę . ;
■ ■ n a

Ś w ę te  Wielkanocne m in ę ły  n a  P o d h a lu  p rz y  
p rz e i l ie z a s j ,  w iosenne j  pogodzie. D zień  rezu rekc ji ,  
oraz p ie rw szeg o  i d ru g ieg o  św ię ta  p rz e m in ą ł  p raw ie  
b e s  c h m u rk i  n a  n ieb ie ,  te rm o m e tr  w c ien iu  p o k a z y ­
wał 15 s topn i,  a  w nocy  lśn i ły  n u  b łę k i t a c h  m i l ja r -  
dy  gw iazd . T e ra z  d op ie ro  zaeen ie  się n a  P o d h a lu  
p e łna  praon  w iosenna ,  g d y ż  d o tą d  z pow odu d o tk l i ­
w ego  z im n a  nie  m o żn a  by ło  m a rz y ć  o p ra c y  w polu.

Na fabrykę sukna i płócien n a  P o d h a lu  j u ż  m o -  
! ż n a  sk ła d a ć  udz ia ły  po 10 ty s ięcy  M k.,  w P o w ia to ­

wej K a s ie  O szczędnośc i  w N o w y m  T a rg u .
K a s a  w y d a ja  ty m c z a so w e  k a r ty  udz ia łow a . K to  

p raw dz iw ie  * ta ra  się o d ob ro  w ła sn e  i sw y c h  dsiec i,  
t e n  posp ieszy  z ea k u p e ra  udzia łu .

Niema kandydatów n a  p n iow ych  m a g i s t r a t  m ia s ta  
N ow ego  T a rg u ,  a ty m c z a s e m  całe s t a d a  po  s to  i w ię­
cej owiec w y p a s a ją  m łode  ż y ta  i p szen ice  n a  po lach .

Wicie kosztują dziś rebety  T K o sz ta  t rw a łego ,
| be to n o w eg o  m o s tk u  n a d  .p r z y k o p ą *  p rzy  ul. L u d ź -  
! m ie rsk ie j  w N o w y m  T a r g u  obliczono aż  n a  ośm  m il jo -  
i n ó w  Ip t r e k .

W o b e c  teg o  m a g i s t r a t  % b u d o w y  ta k ie g o  znost-  
j  k u  m u s ia ł  z r e z y g n o w a ł  I

Żak i kasz te lanka . P rz e d s ta w ie n ie  pięcio  a k to ­
wego, pe łnego  u ro z m a ic e n ia  lu d o w eg o  d r a m a t a  p o d ­
h a lań sk ieg o ,  o sn u te g o  ną^ l e g e n d a c h  z J a n o s i t o w y c h  
czasów  i na1 t le  w alk i  lu d u  o S p isz  i O raw ę ,  n a p i s a ­
n eg o  p rzez  red. , Z y g m u n ta  L u b e r to w ic e a  odbędz ie  
się w na jb l iż szy ch  d n ia c h  w sa li  .D o m u  L udow ego*  
w N o w y m  T a rg u .

S z tu k ę  g r a  „ T ea tr  i c h ó r  ludow y*  w N ow ym ^ 
T a rg u ,  k o s t ju m y  p rz y sy ła  .Z w ią z e k  te a t ró w  l u d . ‘  
ze L w ow a.
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Wiece w sprawia tkalni na Podhalu W na jb l iz  
>• a n iedzie lę  2-5. k w ie tn ia  odbędzie  sią wiec w spra-  
w ie  za ło żen ia  tk a ln i  tm P o d h a lu  w S z a f la ra ch  po n ie s z ­
porach  P ro s im y  o l iczny u dz ia ł  ! U d z ia ły  m o ż n a  
płac ić  n a  m ie jscu  1

Związek Podhalan dz ięku je  se rdeczn ie  Z arządow i 
S k ład n icy  K ó łek  roi. w N o w y m  T argu ,  a  wszazegói- 
n ośc i  p. p ru ł L. Czechow i za  zupe łn ie  b ez in te re ­
so w n e  sf in an so w an ia ,  sp row adzen ia  d rzew ek  ow oco­
w y ch  d la  P o d h a la .  W s z y s tk ie  d rzew k a  (500) j u t  
r o z sp rz e d a n e  lu b  zam ów ione, k to  p ra g n ie  n a  p r z y s z ł o ś  
zam ów ić sofcie szuzepki, zechce  zgłosić się do  końca  
s ie rp n ia  b. r  do p rezesa  Z w iąak u  P o d h a la ń sk ie g o  
p . D y r  Znoheo isk iego  w k an ce la r j i  d y rekc ji  g u n n  
B o w ota isk iego

Prazas Z w ią z k u  T o w arzy s tw  O św ia to w y c h  i D o ­
m u  ludow ego  p ro f .^ Ja n  Gołęb iow ski złożył tą  godność  

Na repatrjantów  S zk o ła  im. J a n a  h ą n t e g o  w K o ­
śc ie l isk u  HX)0 Alk.

Na ornaty do kościółka św Anny Ignacy Bełto- 
w sk i  z A m e ry k i  5.000 Mk.

Ze Sromowiec niżnych. N ie p a m ię tn a  s ro g a  z im a 
i d łu g o trw a łe  m rozy  zam roziły  ta k  D u n a jee ,  że poraź  
p ie rw szy  lód s ię g a ł  g rubośc i  m e t r a  i m ie szk ań co m  
f.;miny S rom ow iec  n iź n y e h  z a g raża ło  n iebezpioozeń 
s tw o  za to ru  lodowego, j a k  to m ia ło  m ie jsce  w r. 1003. 
L u d n o ś ć  z p rz e s t r a c h u  nie m o g ła  spać , bo ju ż  lad a  

, chw ilę  m ia ło  wodę o a  wieś obroció.
D ow iedz iaw szy  się o lak g ro ź n y m  niebezp ie  

czenstw ie  obecny n a sz  s ta ro s ta  p. T rześn iow sk i,  sp ro ­
w adził  w ojsko  ’.v sum  czas do rozbicia  ty  eh  lodow ­
ców i u su n ięc ia  n ieb ezp ieczeń s tw a  t a k  g roźnego , j a k  
z a to r  lodow y 1 rzeczyw iście  za  parę  d » i  uda ło  się  
ro z s t rz e la ć  z a tu r  i lód r u s z 11 taa .  że n ik t  z m iesz ­
k a ń c ó w  g ra m y  nie  pon iós ł  na jm n ie jsze j  szkody. To 
też  idąc  za  po., ęd cm  serca  p rze ję tego  wdzię znośe ią  
z a  u ra to w an ie  n a s  od  k lęsk i powodzi, w im ien iu  c a ­
łe j  g m in y  oraz  je j  m ieszkańców  s k ła d a m  W . P a n u  
S ta ro śc ie  s ta ro p o lsk ie ,  „B óg  zapłać**.

Jędrzej Waradzyn 
sek re tarz  gili.

Odszkodowania za banknoty opatrzono fałszywymi
stemplami czesko słowackimi. M in is te rs tw o  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  donosi, że w  m y ś l  ro zp o rząd zen ia  r z ą ­
d u  czesko  • s ło w ack ieg o  m a  być  w yp łacone  w ła śc i­
c ie lom  d a w n y c h  b a n k n o tó w  a u s t r ja c k ic h  opa trzo n y ch  
fa łsz y w y m i s te m p la m i  czesko  - s łow ack im i,  odszko ­
d o w an ie  w w ysokośc i  po łow y w arto śc i  ty c h  b a n ­
k n o tó w .

R o z p o rząd zen ie  do tyczy  b a n k n o tó w , puszczonych  
w  ob ieg  w obręb ie  R e p u b l ik i  C zeskosłow ack ie j,  n a ­
b y ty c h  w dobrej wierze, k tó re  złożono n a jd a le j  do 
d n ia  11 m a rc a  1921 r. w u rz ę d a c h  pocztow ych, lu b  
k tó re  je szcze  p rz e d te m  d o s ta ły  się w p rzech o w an ie  
u rzęd o w e  (np. w sk u  ek  konfiskaty) .

O d  o d sz k o d o w a n ia  w yk luczen i  są  whiścieit le 
b an k n o tó w , k tó rzy  zostali u k a ra n i  za fa łszowanie  
s tem p li  bankno tow ych ,  w zg lędn ie  za rozsze rzan ie  
b a n k n o tó w  fa łszo w an y ch .

M in is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  w zy w a  za 
tern w szy s tk ich  obyw ate l i  po lsk ich ,  p o szk o d o w an y ch  
w te j  sp raw ie ,  do  b ezzw łocznego  zg łoszen ia  sw y c h  
p re te n sy j  w D e p a r ta m e n c ie  K o n s u la r n y m  M S Z .  
w W a rsz a w ie  (re fe ra t  p re te n s y j  i odszkodow ań ,)  k tó ­
ry  sk ie ru je  j e  do K o n s u la tu  R. P. w P rad ze ,  eelem  
da lszego  urzędow ania .

Nowa taryfa pocztowa. M in is te rs tw o  Pocz t  i T e ­
legrafów w W a rszaw ie  za rządz iło  od  d n ia  l  k w ie tn ia  
1922 s to so w an ie  n a s tę p u ją c e j  t a ry fy  pocztow ej :

za  paczk i do 1 kg . • • 50 M k.
do 5 kg. 2 0 0  M k.
do 10 kg . 4 0 0  M k.
do 15 kg. 600  Mk.

za k a ż d e  5 kg . o 20© M k. więcej.
100 miljardów m a r s z c z y l i  25 m il jonów  dolarów  

pożyczy  P o lsce  za  p rz y k ła d e m  A ng lj i  A m ery k a ,  na 
ty c h  s a m y c h  w aru n k ach ,  co i A n g l ja ,  jo  j e s t  b6z 
za s taw u , ja k o  k re d y t  b a n k o w y  za  z w y k łe m  o p ro c e n ­
tow aniem .

T e n  k r e d y t  obróoi P o lsk a  n a  u ru c h o m ie n ie  f a  
b ry k  i p rzem y s łu .

Sojusz niemiecko rosyjski groz i ze rw a n ie m  k o n ­
fe renc ji  eu rope jsk ie j  w G en u i  Układ bow iem  r o s y j ­
sko  n iem ieck i  u w a ż a ją  p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie  za u c h y ­
bienie  w obec ip n y c h  m o c a rs tw  i za  w y zw an ie  w obec 
E u ro p y .

P r a s a  w ło sk a  s tw ie rdza ,  że t r a k t a t  ro sy jsk o  n i e ­
m ieck i  m oże  p rzy n ie ść  ś w ia tu  w y d a rz e n ia  u o g n  in­
nej don ios łośc i.  P ie rw sz y m  sk u tk ie m  tego  so juszu  
n a sz y c h  w ro g ó w  je s t  n ie z m ie rn a  bu ta  boL-.ow ików  
w obec  Polski. P ra sa  e u ro p e jsk a  donosi,  i o  m o c a rs tw a  
Koalicyjne, jeże l i  so ju sz  n iem iecko  r o s j j s k i  n ic  będzie 
ze rw any , o puszczą  n a ty c h m ia s t  G en u ę ,  a  urno ' i; 
n iem iecko  - rosyjską n a z y w a  n o w y m  a k te m  b rzesk im .

T a k  więc m a rz e n ia  ch o ćb y  o ch w ilo w y m  poko­
ju  św ia to w y m  rw ą  się oo chwilę .

Nowe pismo dla młodzieży. W  P o z n a n iu  p o jaw i­
ło się now e p ism o, p rzeznaczone  dła  m łodz ieży  h a r ­
cersk ie j  p. t. .C z u j  D uch* .

P ism o  to zaw iera  bardzo  c iekaw e i w ażne  a r ­
ty k u ły ,  o m yślis tw ie ,  o w ycieczkach , o je śd z ie  k o n ­
nej i t. d.

P ism o  to  na sze j  m łodz ieży  h a rc e rsk ie j  g e rą -  
co po lecam y.

A dres  R e d a k c ja  ty g .  „Czuj D uch*  Poznań .
Bolszewicy prowokuj? Polskę P r a s a  p o lsk a  d o n o ­

si  że po m im o  rocznego  p o b y tu  w M oskw ie  kom is ji  
re w a k u a c y jn e j  d o ty c h c z a s  a n i  j e d n a  fa b ry k a  po lska  
n ie  pow róc iła  do k ra ju  z pow odu  s tosow anej  p rzez  
rząd  ro sy jsk i  obs trukc ji .
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D o  ja k ic h  sp o so b ó w  * c ieka  s i ę  rz ą d  sow iecki, 
ł o  odw lec  ree w a k u a c ję ,  św iadczy  f a k t  n a s t ę p u j ą c y : 
» G io d n a  ew ak u o w a n ą  b y ła  f a b ry k a  w yrobów  t y ­
to n io w y ch  S ieroszew sk iego . Gdy p o lsk a  k o m is ja  
r e w a k u a c y jn a  z a ż ą d a ła  je j  zw ro tu ,  r z ą d  ro sy jsk i  po 
d łu g ic h  i r ó ż n c ro d n y e h  za s t rz e że n ia c h ,  w k e ń c u  
o ś w ia d c z y ł :

„ F a b r y k a  S ie ro szew sk ieg o  n ie  p o d le g a  rew a-  
kuaoji ,  g d y ż  G ro d n o  n ie  le zy  w  g r a n ic a c h  R z e c z y ­
pospo li te j  P o lsk ie j . -

O dpow iedź  t a  j e s t  n a s tę p s tw e m  tego , ża w r. 
1920 bo lszew icy  zaw arl i  pokó j z L i tw ą  kow ień sk ą ,  
k tó re j  p rzy zn a l i  G rodno .

J a k  w idz im y  więe bo lszew icy  p o s tę p o w a n ie m  
ta k ie m  b y n a jm n ie j  n ie  s tw ie rd z a ją  a w y c h  d o b ry ch  
chęci do pokojow ego w spó łżyc ia  z P o lsk ą  i do u t rz y  
m a n ia  z n a m i c h o śb y  b y le  j a k ic h  z n o śn y c h  s to s u n ­
ków  sąs ied zk ich .

Odpowiedzi Redakcji W . P. I n ż y n ie ra  E d w a r d a  
M ig d a ła  o d a lszy  c iąg  a r ty k u łó w  h .so w y c h  bardzo  
p ros im y, a  za  p rz y s ła n e  d z ię k u je m y .

Czytelnikowi w Łopusznej. R e d a k c ja  P rz y ja c ie la  
ludu j e s t  w K ra k o w ie  ul. R e fo rm a c k a  1. 7.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.

Dola uczonego w Polsce Go się t u  u  p a n a  d z ie ­
je, p a n ie  pro fesorze  ?
e  — To j e s t  n a jn o w sz e g o  ro d z a ju  pokój b a w ia ln y  
u  sfery  in te l ig en tn e j .  T a m  pod  oknem  m o ja  córkę  
n au czy c ie lk a  chem ji ,  szy je  b u ty ,  tu ta j  s y n  m ój, p ro ­
fesor p raw a  rzy m sk ieg o ,  robi m eble , a  ja z n a n y  egi- 
ptolog. r ep e ru ję  s ta re  zam ki.

Ha t t e n  «fxSa* f t f t f j k e j a  ■ &«**?*■» o d p & i M ^ i S J t e f i a i n a ś & i .

Podziękowanie.
Nińiejszerrt składam serdeczne  podziękow anie  z a s ­

tępcy  Poznańskiej Asekuracji ogn iow ej „ V e s t a *  p 
K onstantem u W oźniakowi w  Z akopanem  za prędkie 
i sum ienne  zlikwidowanie moich strai, poniesionych 
p odczas  pożaru  w willi „N ieczu ja“ tak, że z o trzym a­
n e g o  odszkodow an ia  jestem zupełnie zadow oloną.

Anna Torosiewicz.

Starostwo Spisko-Orawski# w  n .  Targu, d. i 8 / i v  1922.
L. 2540/22.

Rozpisanie dzierżawy,
Wskutek reskryptu Województwa  w  Krakowie 

z dnia 8. kwietnia 1922 L. 2 1 2 2 1/3615 'Vil/l ex  1922 
rozpisuje  s*ę niniej-zem dz ie rżawę spo rn eg o ,  między 
gttóną Frydman,  a Kasą Oszczędnośc i  w Kezmarku,  
prz va rySoJo t siwa w rewirze lii. na rzece Dunajcu
vvr:z z dop ływami  rzeki Bia’ki i tzw. „Przykopy* na
na rok 1922 po d  następującymi warunkami  :

1) Wykonywanie  prawa rybołówstwa w spo rnym  
rewirze wydzierżawia się na 1 rok t. j. od  dnia 15
maja i 922 r. do  dnia 14 maja 1923 r.

2) Oddanie  wdzierźawę tego Drawa ry b o ło s tw a  

nastąpi na pods tawie  wyniku pertraktacji o fe r to w e j,

i.: mu oferentowi,  który os ob  steiui kwalifikacjami facho- 
wemi  i postawioną  ofertą da rękojmię jako najlepszy 
dzierżawca.  i

3) Dzie-żawca eb!twiązany będzie  wykonywać  
swoje  p ra w o  zgodnie  z postanowieniami przepisó w

węgierskiej ustawy o  rybołostw ie XXlil z roku  1885 
i XIX z roku  1888, tudzież rozporządzeniam i W ładz 
polskich, o  poticji rybackiej.

4) Czynsz dzierżawny i kaucję na dotrzym anie  
w arunków  dzierżawy w wysokości d w u kro tnego  czyn ­
szu dz ierżaw nego, winien będzie  dz ierżaw ca złożyć 
w  Starostwie spisko - orawskiem, rów nocześn ie  z p o d ­
pisaniem kontrakiu dz ie rżaw nego .

5) D zierżawca winien będzie  nad to  zwrócić k o ­
szta ogłoszenia  niniejszej dzierżawy w gazecie w ed le  
okazanego  rachunku.

I )  Najniższy czynsz dzierżawny w ynosi 15.000 
Mkp. i oferty paniżej tej icwoty nie b ędą  przy ro zp ra ­
wie uw zględn ione.

7) Kefiektanci winni są w nosić  oferty o s te m p lo ­
wane na 10 Mkp. w zap ieczę tow anych  kopertach , za-

1 opatrzonych napisem „Oferta na dzierżawę praw a 
rybołostwa* do  Starostwa spisko - oraw skiego , n a jp ó ­
źniej do dnia 2 maja 1922 r.

8) f-łtfljjktanci winni rów nocześn ie  z ofertą złożyć 
w łut Starostwie kwotę 10,000 Mkp. jako kaucję p o d ­
pisania ko -i trak tu dz ierżawy w  razie przyjęcia ich oferty.

9) Otwarc ie  ofert nastąpi w dniu 4. maja 1922 r. 
w biurze Starostwa S p is k o -O ra w s k ie g o  o godzin ie  
11 tej p rzed  południem.

S ta ro s ta :
Dr. Bednarski m. p.

7 p n h i o n t )  w ° icisch W i , c z e , { i Gronlrów, zgubił 
wojskow e dokurrrenta de mobilizacyjne, 

które się unieważnia.  Posłać Michał Wilczek Grcnków.
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Zarząd
Kółka rolniczego na Kowańcu

(ad N ow y  Targ)
ogłasza licytację na wydzierżaw ienie sklepu 
Kółka w raz z urządzeniem i mieszkaniem  

od 1-go maja b. r.
Term in do  w noszenia  ofert do 2# g»  kwietnia W. r. 
na ręce prof Adolfa Kamińskiego K ew aniec 1 pocz ta  

N o w y  Targ.

U P O W A Ż N I O N A
przez Główny Urząd Z!emski Spółka p^rcelacyjna

F 9  I  # %  j  J  Spółka z •g ran iczo n a
_  _  F u  odpow iedzia lnością

w e L W O W I E ,  ul. K O P E R N I K A  L. 2 0  II. p. 
przeprowadza we wsofaodiiej Małepełne pamtaojf m y / k n :
1. T U S Z l\ .Ó W , pow . Sokal. — 4 kim. od  stacji k ok j .

Bełz. Kościół i szkoły w Bełzie (.miasteczko), • l e k a  
tak zwana p o p jełatka bełzka.

2. K R Z Y W C Z E  pow . B o rszcz iw . C zarnez itm , — o kim
o d  stacji kol. G erm aków ka, szkoła, kościół w miejscu i

3 .  T R A W N A  pow. C zortków . C zarnoziem , — 5 kim.
od  stacji kol. Dżuryn, gdzie  kościół i szkoła.

4 .  R O S O C H O W A C I Ł C  pow, Podhajce. Czarnoziem .
Kościół i szkoła w  miejscu. — 6 kłm. od  stacji 
kol S łoboda  Teofipdlka.

5. N A S T A S Ó W  pow . Tarnopol. Czarnoziem . Kościół,
w miejscu. 8 kim. op  stacji kol. Bucniów, tyleż 
od  C h o d aczk o w a  wiel. lub S trusowa Mikuliniec.

6 .  Z A W A ŁÓ W  pow. Podhajce .  K o ś r ś ł ,  szkoła, lasy
w miejscu. 10 kim. «d  Podhajce.

7. W IE R Z B O W C E  pow . H orodenka . Czarnoziem.
Stacja kol. O k n o  4 kłm. przy gośc ińcu  Kołomyja- 
H orodenka ,  Polska szkwła i kcśeiół o 3 kim. 
w Sorokach.

Pozstapn wiele mniejszych objek tów , nadajacych 
się na parcelację dla jednej !nb paru rodzin. —  C eny  
przeciętni* za m órg , za tw ierdzone przez O k ręg o w y  
Urząd  Ziąmski we L.vowie. wahaj?, się między 150.000 
a 200.000 marek poiskich. — Bliższych informacji udziela 
się bezpłainie pisemnie lub ustnie w biurach _R O L A “
■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ H i i a n a i a R a ł i R . i s a M i i i i i i i a i a a i i i i i i

SPRZEDAj$  i KUPUJE
p rethedzone ubrania cywilne, iwibfGrrriy pp. orzo- 
: tik^w i oficerów, orńz skład maszyn do szycia m &  

izef Papier w nowym Targu ul. Sobieskiego

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa S tottera w N. Targu, Rynek 10

Przyjmuje zam ówienia  na w y ró b  se rdaków  zakopiańskich 
z w łasnego lub dosta rczo n eg o  materjału 
Przyjmuje rów nież stare serdaki do o d n o w ie ­
nia i sprzedaje  g o to w e  w9*elkięgo rodzaju. 

'.''Rfoiiafiłl s taranne. — Ceny przystępne

J Ó Z E F  C H O D O R O W I C Z
W N O W Y M  T A R G U  ul S Z K O L N A  L 10 

otworzył z dniem 1-go kwietnia 1 9 2 2  r.

skład m aterjaław  budowlanych
i posiada na składzie

cement portlandzki, gips murarski, trzcinę  
sufitową, ter, karbolineum, papę dachową 
i inne materjały po cenach konkurencyjnych.

Hf szkole w Rabie w yin ej
poczta  i kolej w miejscu, i  minut drogi o d  stacji

jest do sprzedania
kilkanaScie (de 30) pni pszczół w ulach słowiańskich, 
futrewsnych, zdrowych, solidnej roboty, p r z e z i m o ­

w a n y c h ,  z dostatecznym zapasem miodu. —  
C ena  w ed ług  u m ow y i siły pnia na miejscu lub listownie.

f łP T E K ft^  SZAROTKĄ
LI r s  A > te a l ( . f f i  W i l o r k a

W  P O R O N 1 N I K
FOLSCA r KA.Z WYSYŁA P o M f i  A k  ZALMWKĄ :

Syrop suKoottajakolowy recepty). Syrup 
złcłow> na kołduoc. B eew w w ę  moóó ęia świerz- 
bę. Bali am ?N>łqJltowy. ■icpeler. Płyn na 
pluskwy. Oootrunld. Bandaże T erm om etry  
Środki dMMd*trepi*«>.

Specjalne środki śle  bydle. Lattaisówa na pomór ckohiu 
Recepty wykonuję esokićoio i 9am prowadzę aptekę 

pe itMiKfMu daicaśe wcy.
Przyjm uję analizy de badania m ianu, plwscin krwi s ic .

„ E T E R N I T ” !
=  DACHÓWKA :
ASBESTO-CEMENTOWA

p a te n t L. H a ts c h e k  j e s t  n a jtrw a lszy m  i n a jp ra k ­
ty c z n ie jsz y m  znanym  m a te r ja łe m  o g n io trw a ły m .

Posiadane  o d  r. 1901. zastępstw o fabryki 
p ro w ad zę  po  przerwie wojennej nadal.

Składy: w  Zakopanem  i Nowym  T argn . - Oferty na żądanie
O ry g in a ln e  p ł y t y  s ą  z a o p a trz o n e  z n a k i e m  

„ I v  T  l v  K  5V  I  T “  —  
W op iech  KRZEPTOWSKI Zakopane.

Redaktor -dpowle la !»y I kierujący: Zygmunt Lubeitowicz drukarnia i. fcorka w ■■3f« T i gu.


